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Przedpłata na „CZAS"
od dnia Igo P a ź d z i e r n i k a  1877 r.
M p r ze sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń s tw ie  

A u s tr y a c k ie m  :
roku 

BK
na kw artał 

złr. •
na 1 m iesiło 

złr. a*KO
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 

pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw sze g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  
p o czto w ym .

(Jena „Czasu" za granicą ogłoszona jest w tytule 
kaidego numeru.

Kraków 5 października.
W Izbie niższej Rady państwa zakoń­

czyły się rozprawy nad reformą podatkową 
od dawna przygotowywaną, a równie wa- 
iną pod względem zasadniczym i społecz­
nym, jak co do praktycznych następstw sto­
sunkowego rozdziału ciężarów państwa. By­
łoby już dziś po niewczasie wznawiać 
rozbiór ujemnych stron projektu komisyi, 
który zawdzięczał swoje powodzenie w Izbie 
poparciu rządu. Teorya, na jakiej się pro­
jekt opierał, nie jeat wolną od zarzutu po­
krewieństwa z tak zwanym podatkiem po­
stępowym, który, jak wiadomo, należy do 
pOBtnlatów wielkich reformatorów socyal- 
nycb, zacząwszy od Ludwika Blanc aż do 
socyalistów niemieckich naradzających się 
właśnie w Gotha. Wszelako nie ze wzglę­
dów społecznych użyto tutaj tej podejrza­
nej doktryny. Nie można liberalizmu wie­
deńskiego oskarżać o dążności tak daleko 
8,ęff8jęce, wiadomo bowiem, że zwykł on 
popierać interesa kapitału, zwraca się je­
dynie przeciw pewnym gałęziom produkcyi, 
a ochrania inne, kieruje się zaś w tem wi­
dokami stronnictwa. Rolnictwo jest z natu­
ry swojej bardziej konserwatywne, a zara­
zem w Austryi przedstawia żywioły naro­
dowe, podczas kiedy więksi przemysłowcy, 
giełdziści i kapitaliści zwykli miewać wię­
cej pociągu do liberalizmu, centralizacyi, 
a W przeważnej części przedstawiają ży­
wioły germanizacyjne.

Stąd pochodzi, źe w projekcie komi­
sy! podatkowej tendeneya zwracała się prze­
ciw większej własności ziemskiej, a osła­
niała wielki przemysł i kapitalistów. Dąż­
ności te ustawy zostały wytknięte ze 
strony polskiej. P. Krzeczunowicz, który 
wraz z dwoma kolegami galicyjskimi w na­
radach komisyi trwających od pół roku, 
pnnkt po punkcie staczał walkę nie zawsze 
bezskuteczną, w Izbie gruntownie streścił 
zarzuty tak pod względem teoryi, jak pra­
ktycznego zastosowania ustawy. Aby roz­
broić nawet uprzedzenia stronnicze, potrze­
ba być panem przedmiotu, o który chodzi. 
Nie pierwsza to walka, jaką stoczył p. 
Krzeczunowicz w kwestyi systemu opodat­
kowania. Jego to zachodom i usilnym pra­
com zawdzięcza kraj, że przez lat kilka­

naście wstrzymywał przeprowadzenie nie 
sprawiedliwego katastru. Lubo świeża wal­
ka w komisyi podatkowej i w Izbie nie 
zdołała zachwiać projektu ustawy, zasługa 
jego nie jest mniejszą. Zapisać ją tutaj pospie 
szamy, ze względu, że stało się dziś zwycza­
jem pomijać działania delegacyi, jeśli nie 
zaspakajają pewnych wymagań fantazyi 
Duch negacyi, lekceważenia i opozycyi 
który skutkiem licznych i dawnych przy­
czyn rozrósł się w opinii kraju, zwraca się 
dziśprzedewszystkiem przeciw własnej nasze, 
reprezentacyi, bardziej nawet, niż przeciw 
nieprzyjaznym stronnictwom obcym. Uspo­
sobienie to opinii, czy taktyka jej organów 
miewa szkodliwe następstwa. Aby rzeczni 
ctwo spraw krajowych miało większe po­
wodzenie, potrzeba objawów zaufania i zgo 
dności, a nie ciągłej negacyi lub nacisku, 
który osłabiać tylko może stanowisko na­
szych reprezentantów. Stanowisko to zy­
skało na powadze i wpływie w Radzie 
państwa, dzięki właśnie temu, że posłowie 
nasi nie uchylają się od udziału w pracach 
komisyj, źe umieją stawić czoło koryfeu­
szom większości w każdej specyalnej kwe­
styi, że wreszcie nie kierują się opozycyą 
bezwzględną, ale zachowują charakter nie­
zawisły i przedmiotowy. Bywają przegło 
sowani, ale nie pobici, jak się to świeżo 
pokazało w ostatnich rozprawach podatko­
wych. Liczyć się przeto z nimi musi tak 
większość parlamentarna jak rząd, a li­
czyłaby się częściej, gdyby kraj żywiej 
popierał te usiłowania w zakresie spraw 
praktycznej doniosłości.

W ie d e ń  4 października.

A  Powstr ymana przez rząd węgierski awantur 
nicza wyprawa, która z Siedmiogrodu miała wpaść 
do Mołdawii, zajmuje od dni kilka silnie umysły ró­
wnie tu jak, jeszcze więcej, w Węgrzech. Początkowo 
dzienniki węgierskie, j«k Ellenbr, usłowały pomimo 
awnych faktów, rzucić f a łs z y w e  twierdzenie, żegłó 

wneoai motorami wyprawy byli obok Anglików, Polacy, 
gdy znów dzienniki wiedeńskie głoszące jak zwykle naj- 
dłstywsze o Polskach wiadomości i wsjólubifgające 

się pod tym względom z pewnymi korespondentami 
z Wiednia do dzienników lwowskich, głosiły, źe jakiś 
łolak mieszkający w Gracu a zajmujący się zaku- 

pnesa broni dla zamierz nej wyprawy, doniósł o niej 
ambasadzie rcByjskiej a ta zawiadomiła rząd austry- 
acki i węgierski.

Obu wisćcmofciom zaprzeczyły t  k jawne fakta 
>  szczególniej pierwszej zaprzeczył fakt pochwycenia 
znanych zapasów broni w kraju Sreklerów i areszto 
wauie tam kilkunssta osób), że dzienniki węgierskie 
nie śmieją już Polskom przypisywać autorstwa te 
wyprswy lub znacznej w ni»j roli; N. fr .  Presse zaś 
w wciora s-em wieczornem wydaniu przyznaje, że 
według otrzymanych przez nią wiadomości, przypadek 
spowodował odkrycie przygotowań do wyprawy, że 
uszkodzona przypadkowo skrzynia z bron ą naprowa­
dziła na ślad całej rzeczy, a w skutku togo zarzą­
dzono śledztwo wykryło resztę.

Jakkolwek sprawa tie  jest jeszcze całkowicie wy- 
aśaioną, jednak ostatnie dzienniki węgierskie i przy- 

‘yłe tu z Pesztu osoby w następujący sposób rzecz 
rzedstawiają: „Myśl do wyprawy wyszła od obcych

awanturników, którzy chcąc pozyskać dla swogo pla­
nu stronników w Węgrzech między gorącymi a krót- 
kowidzącymi patryotami, twierdzili że jenerał, Klapka, 
Kossuth, Midat stoją na czele przedsięwzięcia; awan­
turnicy ci znaleźli może 100 do 150 osób gotowych 
stanąć z bronią w ręku na granicy, ale masa ludno­
ści nic nie wiedziała o całej rzeczy".

Już jenerał Klapka uroczystem oświadczeniem, da 
towanem w Paryżu 30 września a ogłoszonem 
w Republique franęaise, nietylko zaprzeczył wszel­
kiego swego udziału w przygotowaniu do tej wypra­
wy i wszelkiej o niej wiadomości, ale nawet przed 
stawił ją jako szkodliwą dla narodu węgierskiego.

„Gdybym był wiedział — pisze w tem oświadczę 
niu jen. Klapka — o zamiarze tego rodziju podczas 
mego niedawnego pobytu w Węgrzech byłbym go 
odradzał, gdyż wykonanie jego nie mogłoby w tera- 
źafejszej chwili przynieść żadnej korzyści dla Tur- 
cyi, a zakłóciłoby spokój w mojej ojczyźnie... Przed­
siębiorący takie niedojrzało zamachy niema:ące celu 
na seryo postawionego, wywołują tylko niezgodę 
i rozdział w szeregach naszego narodu, właśtre 
w chwili, gdy się powinny jak najmocniej skupić. Je ­
żeli w przyszłość i w skutek późniejszych wypad­
ków będzie zadaniem monarchii austryaoko-węgier- 
skiej, a szczególnie Węgi9r, zbrojne działanie, dzia­
łanie to musi być wykonane całemi siłami."

To zaprzeczenie Klapki i rommowanie znalazło 
wiarę w dziennikach węgierskich, jakkolwiek jpj nie 
znajduje w niektórych wiedeńskich, mianowicie w 
Fremdenblacie, nieprzychylnym Węgrom i Turcyi. 
Cokolwiekbądź ftkte® jest, iż w Siedmiogrodzie 
w kraju Szeklerów, mianowicie w Kronatadiie i w o- 
kolicy Kezdi-Vasarhrly zabrał rząd kilka tys ęcy Bztck 
karabinów po części starych anstryackich, po części 
z 7agr8n‘cy sprowadzonych nowego systemu, niewielki 
zapas ładunków, kilka skrzyń z fezami i aresztował 
tam d .tychc as do 20 osób. Węgierski minister obro­
ny krajowej udsł się fam z Pesztu dla pprczuufenia 
się z dowódcami wojsk o przedsięwzięcie środków 
przeszkodzeoia wszelkiej wyprawie; nranowicie ob­
sadzono s ln ;ej wojskiem granicę siedmiogrodzką i 
zwiększono liczbę wojska tek w szekleęskiej jak i ru­
muńskiej części Siedmiogrodu, gdyż wiadomość o za­
miarze wyprawy wywołała wzburzenie umysłów w 
przeciwnym kierunku migdzv wołoską ladnośoią Sied­
miogrodu. Zabrano tłkźe kilkę naście skrzynek z bro­
nią na dworcach kolei żelaznych w Peszcie iw  Wie­
dniu. Faktem jest także, źe dotychczas zabrana przez 
rząd broń w Siedmiogrodzie i na dworcach kolei, 
wsrta parękroćstotysięcy złr. bardzo zaś prawdopo­
dobne przypuszczenie, że pieniędzy tych dostarczyli 
ajenci angielscy, których mało' obchodzi zakłócenie 
spokojn całych ludów, narażenie na śmierć parę ty­
sięcy ludzi dla zrobienia dywersyi korzystnej dla in­
teresów Anglii.

Nietaktowny, a przeciwny ustawom krok, jakiego 
dopuściła się poUcya węgierska w Peszcie, przysła­
wszy czterech polieyantów przebranych za posługa­
czy miejskich dla obserwowania posła H-lfego 
w jego mieszkaniu, okazuje, że polieya węgierska 
podejrzywa, iż ten peseł z ostatecznej skrajnej le­
wicy do partyi Kossnthowakiej liczony, brał jakiś 
udział w przygotowaniach de wyprawy. Przypuszcze­
nia tego nie usuwa oświadczenie prezydenta peszteń- 
skiego p. Thaissa, że polerenia jego źle zrozumiano 

i  cśeisdczenie prezesa ministrów, że stało się to bez 
ego wiadomości.

W i e d e ń  4 października.

W ęg  rz y  znani są z talentu reżyserskiego. Nic 
i irawie u nich nie odbywa się bez prżyborów teatral- 
lycb. Spisek s i e d m i o g r o d z k i  w chwili wykrycia 
rozgłoszenia miał wszystkie cechy nieprzyjemnego 

. politycznie Węgrom szkodliwego wypadku. Od ra 
zu Węgrzy poznali, że Bpisek ten może być na ich 
niekorzyść wyzyskanym przez ich wrogów i dla tego 
lostanowili zadziwić świat stanowczością śledztwa 

przeciw autorom ruchu zamierzonego. Niewyjaśniona 
jesz ze bistorya dozoru policyjnego, pod jakim zo­
staje p. Helffy ze skrajnej lewicy, liczne uwięzienia

i konfiskata broni, tudzież wysłanie wojska i komi- 
ssn a  rządowego do południowego Siedmiogrodu 
świadczą o sprycie i dojrzałeś a  politzeznej Węgier 
urzędowych. Im większy Węgry u r z ę d o w e  wywie 
rają nacisk na politykę austryacką w kierunku jak 
najmniej Bosyi przychylnym, tem bardziej baczyć 
muszą na to , aby Węgry n i e u r z ę d o w e  czynną, 
przedwczesną i niedojrzałą akcyą nie popsuły im 
szyków. Z jednej więo strony ściganiem i zniweczę 
niem r u c h ó w  anti-rosyjskich dowieść politycznej 
rozwagi, neutralności i bezstronności, tudzież dać rę­
kojmię warunków konserwatyzmu, właściwych każdej 
władzy, — z drugiej zaś strony wyzyskać nawet te 
ruchy jako Bymptom usposobienia i prądu narodo­
wego, jako przestrogę dla kierowników polityki za­
granicznej, — w tem wszystkiem rząd węgierski o- 
kaznje się dotąd prawdziwym mist-zem. Wrzawa 
skrajnych dzienników z powodu „drakońskich" środ 
łów przeciw BHtcrom sedmiogrodzkiego spisku; 
wrzawa dzienników deakistowskieb, zwraesjących u- 
wagę na trudności, z jakiemi rzął węgierski ma do 
walczenia, aby striedz neutralncśi monarchii — 
wszystko to znowu służy W ę g r o m  pod każdym 
względem. Zgołi sztuki misę en scene politycznej, 
od Węgrów uczyć się można.

Od dawna można bjło zrobić spostrzeżenie, do ja­
kiego stopnia rząd p r u s k i  umie manewrować spra­
wą odnowienia traktatu celno handlowego z Austryą. 
Stan układów w tej mierze, czy pomyślny, czy nie­
pomyślny, możny nie'ako uważać za barometr poli­
tyczny, za drogoskaz stopnia serdeczności Btosunków 
między obu państwami, za dowód zadowolenia lub o- 
znakę niezadowolenia ks. Bismarka z zachowania się 
fir. Andrassego w sprawie wschodniej. Chwilowo stsn 
układów ma być wcale niedobrym.

Zmarły baron Ł i c h t e n f e l s ,  jeden z najznako­
mitszych przywódzców ftronnictwa liberalnego w Au­
stryi, był nauczycielem N. Pana. Czy i w jaki spo­
sób monarcha weźmie udział w uroczystościach po­
grzebowych, niewiadomo jeszcze. Być może, że ża­
dnego, z powedu wybitnego stanowiska, jakie zmar­
ły zajmował.

Konstantynopol 21 września.

Wiadomości o armii Osmana basry, dochodzą nas 
od dni 12 u głównie przez Wiedeń. Są więc one 
wam lepiej zurne, ztąd tylko tyle donieść można, 
że przez Stambuł przeciągają ku Adryauopolowi 
nieustanne posiłki. W  przeszłym tygodniu przewio­
zła k”16j 20 batalionów, onegdaj 10, 12ście idzie 
dziś albo jutro, około 20 tysięcy wedle najdokła­
dniejszych udzielonych mi wiadomości, czeka w Smyr­
nie i innych portach morza Śródziemnego i Marmo­
ra na statki, które je przewieść maią. Garnizon 
Niżu liczy do 25,000, z których 15 na pomoc 
Osmanowi baszy spieszyć może. Korpus Hefuz ba­
szy 25,000 liczący spieszy także ku Plewnie z Her­
cegowiny. W Filipopolis stoi 5000 nie rachując in- 
rych drobniejszych w tej stronie gar. izonów.

Dodawszy te wszystkie; w drodze już będące siły 
do stojących już 30,000 pod Szef ret baszą w Orcha- 
nie, o 12 gedzin od Plewny, widz my, że około 
100,000 w niedługim czasie, na odsiecz Osmanowi 
pociągnąć mcżs, jeżeli armia jego w stanowisku 
wem do tego czasu, dotrzymać zdoła. Żi dotrzy- 

maćby mogła, p i tem coś my dotąd widzieli, jest 
rzeczą nieomylną, przypuszczając nawet, źe siły 
Wielkiego księoia 100,000 przechodzą. lane są po­
wody, które jój to zadanie urzynić mogą niepodo- 
bnero, a odpowiedzialność za nie, jak już wpoprze- 
daim liście nadmieniłem, nie będzie ciężyć na Os­
manie ba«zy, lecz na owój radzie wojennój stam- 
bulskiśi, która mogła i powinna była złemu zapo 
b'eiz. To staaowi dziś całą troskę tuteiszego rządu. 
Osmanowi baszy nie dostawiono dostatniśj ilości amu- 
nicyi, brak mu też i żywności, oo dziś zaczyna być 
już mniej tajnem, (o tem już przez nadejście po 
siłków zaradzono. Red.) Nie pctczebuję dodawać, 
z jak natężoną uwagą i niespokojnością wszystkich 
oczy w stronę Plewny są tu zwrócone, i iakie sprze­
czno z sobą pogłoski, co chwila po Stambule a

szczególniśj po Perze obiegają. W najgorszym prze­
cież nawet razie, przy nadciągających ze wsieeh 
stron na tę część teatru wojny posiłkach, położenie 
armii tureckiój nie może się porównać do tego, 
w jakiem mole się znsleść wkrótce, cała najezdpi- 
cza armia, jeżeli Osman zdoła utarpmać się przez 
czas jakiś jeszcze w swojej pozycyi, a tym więcej,
00 nie jest niepodobne®, jeżeli mu się udało rze­
czywiście podług obiegaiąoych dziś pogłosek nową
1 okropniejszą niż kiedykolwiek zadęć klęskę rozbi­
jającym się jakby umyślnie o jego szańce korpusom 
W. księca. Mehmed Ali, którego spieszny prstęp 
naprzód, mógłby w pedobneź położenie wprawić ar­
mię nieprzyjacielską, jak zwycięstwa Osmana, przy­
słał nam wczoraj t?l gram z Szumli o nic niezoa- 
czących potyczkach. Czekamy jeszcze więcej jak 
s przynależną cierpliwością, niepodobna przecież u- 
kryć, że pokładane w energii i zdolnościach jego 
nadzieje, zaczynają się cbwiać bardzo. Szefem sztaba 
ego armii, został nareszcie ów jenerał Blumm były 
porucznik armii pruskiej, instruktor artyleryi tu re­
ckiej, który pned 25 laty napisał broszurę o „ko­
nieczności opuszczenia przez PruBy części Polski po 
Wisłę dejąc nam w zamian za to wolność kompen­
saty aż do Wołgi. Wyniesienie podobnie szczodrobli­
wego dla nas wojownika w obecnych okolicznościach, 
obok wieści od dawna już krążących o zamia­
rach rządu jego, mogło się tylko w Turcyi wyda­
rzyć, gdzie wfzysttóego najniepodebmejszego do uwie­
rzenia spodziewać się można, gdue obecnie wszyst­
kich arzansowanych tu ca baszów oficerów pru­
skich, mimo nieofaości do ich rządu, jednak utrzy­
mują, a najniebezpieczniejszego z nich, na tak wa­
lcem umieścić nie wahano Bię stanowisku.

Z teatru wojny w Azyi, donosi korespondent spo- 
cyalny z Erzerum 6 września: „bieżący tydzień nie- 
dostarczTł dość 7ajmujących szczegółów, Moskale 
wskutek bitwy pod Gedyklerem opuścili stanowiska 
swoje w Paldirwan. Turcy zaś zajęli wyżyny Kurufc- 
dere a stanowisko Kiziltepe wzmocnili i zajęli 5 
batalionami z prawego skrzydła naszego głównego 
korpusu wziętemi. Mucbtar miał iść na Alexandropol 
lecz zaniechał tego, uwiadomiony podobno przez zbie­
głego z głównego sztabu W. ks. Michała pułkowni­
ka, że Moskale idą inną drogą na Kars, zajął on 
wyżynę Horem Duzu niedaleko Ziwina, gdzie się krzy- 
żoją drogi z Kars, Bajazid i Ardahanu. Zkąd jest 
on w każdym razie niebespieoznym, dla wojska chcą­
cego wpaść do Armenii".

Podziękowanie jakie Sułtan przesłał Muchtarowi za 
zwycięztwo pod Gedyklerom wywarło najlepsze wra­
żenie na woisko, cieszy się ono, źe Snłtan zaczyna 
coraz więcej zajmować się sprawemi państwa.

K r o k ó w  5 psździernika. (Sprawozdanie z po­
siedzenia Rady miejskiej d. 4 października). Prze­
wodniczący z początku najstarszy wiekiem radzca 
B a r a n o w s k i ,  następnie drugi wiceprezydent Dr 
W e i g e l ;  radców m:e;skich obecnych 36.

P. Adolf P o l l e r  składa przyrzeczenie sumien­
nego pełnienia obowiązków radcy. Na wniosek pre- 
zydująofgo, Bida zaprasza p. Pollera do objęcia 
obowiązków kwestora czyli gospodarza w czasie po­
siedzeń Bady w miejsce p. Dworskiego a zarazem 
przydziela go do Sekcyi VŁej t  j. sanitarno - poli­
cyjnej.

Sekretarz Rady p. Z a w i ł o w s k i  po odczytaniu 
kilku rozmaitych podań prywat aej natury, które ode­
słano do właściwych sekcyj zawiadamia Radę, że 
ekt fundacyjny dotyczący ustanowienia kapelana na 
cmentarzu został już ostatecznie przez Rząd zatwier- 
ozony i że magistrat zgłosił r ę  do p. Anny Helclo- 
wej jako fundatorki względem stałego obsadzenia 
posady kapelana.

Na wniogek Prezydyum przedstawiony przez se­
kretarza wydelegowała Rada radców J o h n a i G w i a -  
z d o m o r s k i e g o  do zeznania deklaracyi, iż nabyta 
od małżonków Janigów realność pod Ł. 114 na Kle- 
parzu przeznaczoną zostaje na cel publiczny, miano­
wicie na umieszczenie szkeły Indowej Sgo Floryana,

Część literacko-artystyczna,

Rzut oka na wystawę lwowską.

(Dokończenie).

Przedewszystkiem zwrócić nam wypada uwagę na 
zewnętrzną strenę wystawy, na jej powierzchowność, 
że się tak wyrazimy, bo o fcm co mieściła już do­
statecznie pisano. Wzgląd estetyczny tu niemniej wa­
żny i niezbędny dla powodzenia podobnego przedsię­
wzięcia. Znawcy bowiem tylko i interesowani wcho­
dzą w rozbiór wartości przedmiotów, ogół publi­
czności uważa wystawę za widowisko. Przyznać na­
leży, że było to widowisko nader powabne, malo­
wnicze, p?łne rozmaiłoś~i. Te same tłumy, które 
zwykły corocznie ciągnąć za rogatki janowskie na 
wyścigi konne, aby się przyglądnąć świetnym ekwi- 
pażom, któremi celuje Lwów, strojom dam w try­
bunach i zapasom dżokejów, spieszyły na wyttawę 
z uczuciem szlachetniejszej ciekawości i wychodziły 
z większym pożytkiem. Nic tu bowiem niemogło 
wzbudzać zazdrości, jak to nieraz przebijało w uwa­
gach widzów okalających arenę lwowskiego toru wy 
ścigowego, gdzie może najjaskrawiej zwykł wystę­
pować ten głęboki przedział, jaki jeszcze we Lwowie 
utrzymał się między światem demokratycznym, a sforą 
arystokracji, a firmującej się przeważnie okazałemi za- 
preęgami, różnokolorową liberyą, świctaemi strojami.
Wszystkie le błyskotki zatarły się na wystawie, a je­
dnak przodownictwo arystokracji zaraz na wstępie 
wystawy godnie było zaznaczone. Dwa pawilony Na­
miestnika hr. Potockiego i ks. Adama Sapiehy nrzy- 
c tgały bodaj czy nie najwięcej zwiedzających. I  nie, 
dziw, zwiedzenie bowiem tych pawilonów było może
najbardziej pouczającem. Idąo za pięknym wzrrem  ..................  v r ------------- .
« -  S<*warzenherga na wystawie wiedeńskiej, dwaj|lającyeh plac wystawy a słnżącycb za stajnie, roiły

najmożniejsi magnaci naszego kraju przedstawili do­
kładny obraz produkcji rolniczej i fabrycznej swych 
szerokich włości. Z pawilonów tych jedynie można 
było wynieść dokładne pojęcie o csł ści systemu 
wzorowego gospodarstwa na szersze rozmiary. Nic tu 
niezostało pominięto, ostatnie rezultata w miniaturze 
streszczone. Obok przekrojów drzewa różnego gatun­
ku, próbki kultury leśnej ułożone w pięknych kią- 
bach. Dalej okazy z kopalni i różnego rodzaju fa­
bryk. Wszystkie rodzaje zbóż z odpowiedniem obja­
śnieniem, na stołach rozłożone rejestra gospodarskie 
i plany rotncyi, wszystko zaś umajone kwiatami, u- 
łożono z wykwintnym Bmakiem. Pawilon krasiczyń 
ski to prawdziwe eacko, które chciałoby się prze­
nieść na etażerkę. Z większą prostotą urządzony pa­
wilon namiestnikowski zalecał się znów wielką dokła 
dnośoią w szczegółach wjBtawy, że tek powiemy jej 
kompletem. I  bądź co bądź nasuwać się tu musiała 
myśl, jaką dźwignię stanowi dla kraju wielka fortu­
na pod rozumnem kierownictwem, jak postęp eko­
nomiczny dla ogółu byłby utrudniony, gdyby brakło 
tych potęg przewodniczących i mających możność 
podejmowania wszelkich prób, łamania wszelkich tru ­
dności i systematycznego rozwoju we wszystkich kie­
runkach.

Obszerny plac wystawy zasłany murawą w malo­
wnicze ujęty ramy, tyle miał pięknych do okoła wi 
doków, że odrywał niemal uwagę od samej wystawy. 
Dawny ogród Jabłonowskich z placu mustry zamie­
niony na arenę wystawy, leży na wzniesieniu, ponad 
którem zawieszone jeszcze wyższe pagórki zarosłe 
lasem, z drugiej zaś strony dominuje on nad miastom. 
Patrząc na przemian, na las, to znów na miasto 
czuć było, że ta wystawa łączy ten podwójny cha­
rakter sielski i miejski, styka się z naturą i przemy­
słem. Wieś oczywiście przeważała. Zwiedzaliśmy wy­
stawę w dniu, w którym ukajały się konie na krótki 
pobyt W tym też kierunku objawiała Bię great 
atraction wielkiej publiczności. Po podcieniach oka-

s;ę nietylko grona sportsmanów, wiejskich obywateli, 
ale także nie brakło eleganckich znawczyń, które 
zdradzały usposobienie amazozek. O niezem też nie 
rozmawiano, tylko o kon:ach i ich zaletach. Wy­
prowadzano coraz to i ano rumaki i przepędzano ich 
po ujeżdżalni. Głównie jednak zwracały uwagę nie- 
tyle konie z tych ras i stajen, co już ustaloną mają 
sławę, ile próby nowych korbinacyj krwi w celach 
praktycznych. Opasłe perszerony misły nawet liczebną 
przewagę nad arabami i anglikami o szlachetnych 
liniach. K ' ń musi dziś współ lawodniczyć z machiną, 
aby całkowic e nie zestsł zaniedbany, jako średnio­
wieczny zabytek minionego rycerstwa. Arab mimo 
swej niezrównanej piękności, uległ przed sztuczną 
konstrukcyą konia angielskiego, lecz już dziś nie sa­
mej Bzybkości domagają się od nowych ras, potrze­
ba przedewszFBtkiem siły, ztąd zwrot do rozmiarów 
olbrzymich, które zbliżają konia do machiny. Dla 
kontrastu ten wiek sprzeczności ma także słabość 
do kuców. Istnieją już osobne stada, które tylko 
karłów końskich produkują. Dowodem tego osobna 
altana z ośmioma kucami srok&temi p. Oezoealskie- 
go, która cieszyła się wielkiem powodzeniem zwła­
szcza u dam, bo w ich to delikatnych rękach nie- 
zaciężą lejce, gdy kierują zaprzęgiem takich drobnych 
srokaczów.

Główny budynek wystawy przypominał swą bu 
dową gmach wystawy wiedeńskiej. Naśladownictwo 
wypadło tu raczej na korzyść kopii. W mniejszych 
rozmiarach było tu więcej harmonii, więcej wdzięka, 
nie było tego czegoś nadzwyczajnego, co w Wiedniu

lwowskiej była podobnie _ 
kowa sala kipułą okryta, lecz nie chciała ona do­
równać wieży Śgo Szczepana, ani nawet słynnej ze 
szpetoty wieży ratuszowej lwowskiej. Niemamy za­
miaru zatrzymywać się nad róźnemi oddziałami wy­
stawy przemysłowej, bo musielibyśmy powtarzać, co 
już napisano.

Zresztą wyroby, czy to rękodzielnicze, czy fa­
bryczne, względną tylko jako krajowe odznaczają 
się wartością. Kto zwiedzsł już nie powiemy wy­
stawy powszechne, ale wystawy sklepowe za granicą 
widział oczywiście i piękniejsze wyroby dla flegan 
cyi i wygodniejsze meble i bardziej wykwintne przed 
mioty zbytku. Dobrze, że przemytł krajowy zaczyna 
rozwijać się i w tym kierunku, że przekonywa o fem, 
iż można żyć z komfortem nic prawie nie sprowadza 
jąc z zagranicy, jeden tylko postawilibyśmy waru 
nek, aby wyroby krajowe nie były droższe od za­
granicznych. Tego zaś przeświadczenia n:emożna 
było wyneść z wjBtawy lwowskiej. Ceny n;e;tety 
przerażająco wysokie. Jeśli system kontyn ntalny 
ma się ndać w Galicji, o czem już nieraz była mo­
wa, potrzeba, aby zasada więkB*ego, choćby tańsrego 
zbytu przeważyła u rzemieślników i fobry kentów.

Jedną z głównych myśli i tendencyj, które prze 
wodniczyły urządzeniu wystawy lwowskiej była wła­
śnie chęć okazania, w jakim kierunku dałby się po­
budzić w różnych okolicach kraju drobny przemysł 
i rękodzieła. Wiadomo, że tą sprawą zajmował się 
sejm, jego komisja ekonomiczna i biuro statysty­
czne w Wydziale krajowym. Wiadomo także, z jaką 
gorliwością i zamiłowaniem prezes wjBtawy hr. Dzie 
duszycki od dawnych lat, wyszukiwał, choćby najdro­
bniejszych oznak budzącego się życia, jaką wagę 
przykładał do każdego lepiej ulepionego garnka, jak 
się radował zgrabniej uplecionym koszykiem, jak do­
pytywał o chłopca wiejskiego, co kozikiem wyrzeźbił 
jaką figurkę.

Zrazu usiłowania kilku osób w tym kierunku uwa­
żano za mrzonkę, niemal dziwactwo. Tymczasem 
wystawa lwowska mogła przekonać, że potrzeba tyl­
ko trochę zachęty, trochę pomocy i nauki, aby w naj­
biedniejszych okolicach kraju dać nietylko ludności 
zyskowny zarobek, ale wykształcić ją estetycznie, ale 
wydobyć na jaw instynkta artystyczne, nie zwykłą 

ość i wzorową dokładność wykonania. Kilka lat 
ledwie minęło kiedy za iniciatywą równie zamiło-

I
wanej w sztuce artystki jak gorących chrześciańskich 
uczuć pani powstała w Rymanowie pierwsza szkoła 
rzeźbiarska. Od roku za jej przykładem powstała 
druga szkoła tfgo rodzaju w Zakopanem. Zakład ko­
szykarski w okolicach Krakowa liczy także tylko parę 
lat istnienia. A jednak wyroby rymanowskie i zako- 
pańskie już współzawodniczą, a pierwszy wytrzyma 
porównanie z najlepszemi wyrobami tego rodzaju z za­
granicy. Koszyki sciejowickie mają swą sławę i mogą 
w najwykwintniejszym buduarze służyć do roboty 
dam.

Potrzeba zaś koszyków do robot kobiecych jest 
niewątpliwą, skoro i ten dział t3k świetnie się przed­
stawił na wystawie. Wbrew dążeniom do emancypa­
cji kobiet, wbrew chęci współzawodnictwa z płcią 
brzydką o dyplomy doktorskie —  piękne panie wy­
stąpiły na wystawie bez cyrkla inżyniera lub skalpe­
lu medyka, ale ze starożytną igłą i kroeieńkami. 
Wstecznictwo to mogło niejednego postępowca obu­
rzyć. Myśmy tylko w pięknym pawilon:e robót ko­
biecych oglądali się za kądzielą, która już wyszła 
nawet z tradycji. Natomiast przyznać należy, że i- 
gła i kro denka odzyskały swoje zaszczytne stano­
wisko. Panie nasze dowiodły, że umieją jak ich po­
bożne prababki równie misterne haftować ubiory ko­
ścielne. Igła w ich rękach zastępuje pędzel, a nić 
jedwabna najbarwniejsze kolory. Pocieszający to sym- 
ptomat, i dobrej wróżby dla rodiionego i narodo­
wego życia; skoro krosienka nieopuszczone, ognisko 
domowe znów się zjednoczy, a równowaga sfery dzia­
łania kobiety z zakresem działania mężczyzny powró­
ci. Gdy matrony nasze wspaniałe wyszywały ornaty, 
mężowie dzielniej władali orężem i lepiej radzili o 
sprawach Rzeczypospolitej, bo mozolna praca do ko­
ścioła małżonki była modlitwą co dobre nasuwała 
dla męża natchnienia i dodawała mu męztwa.

D»



CZAS 2 Bo boty 0 P&idziemika 1877



CZAS « Soboty H Październik* 1877, 8

•tyczne przymioty występujących, jak trudno na pier- 1 wykazał przeszło w 2 -godzinnej przemowie swej ca 
Wszy rzut oka w galeryi, gdzie naprzód uderza tylko ł% doniosłość tak strasznej zbrodni, jakiej dotąd je- 
aewnętrzna świetność obrazów, wydać sąd o ich rze szcze nie sądzono. Przedstawił dalej jak najdokładniej 
czywistej pod względem sztuki wartości. Jedna p. cały przebieg sprawy, wykazując przytem wszystkie 
Siennicka w szczęśliwszem była od innych położeniu, kłamstwa i wybiegi, jakich oskarżony do swej obro- 
Znana publiczności tutejszej przed parą laty, ciesząca I ny używał, a które wobec nader licznych i niczem 
się podówczas jej uznaniem, wróciła ona po dłuższej I nie zachwianych dowodów jedynie na niekorzyść ob- 
nieobecności jakby do własnego domu, gdzie z góry winionego wypaść muszą. W końcu wezwał sędziów 
liczyć mogła na t->, że ją uprzejmie przyjmą, i nie przysięgłych, aby rozważywszy jeszcze raz całą spra 
miała do pokonania tych trudności, jakie za pierwszym wę i biorąc wzgląd na krew niewinnie zamordowane' 
występem stają w drodze najbardziej nawet rutyno- domagającą się ukarania sprawcy, wydali werdykt 
wanym artystom, gdy się ujrzą wobec nieznanej i nie- potępiający oskarżonego.
znającej ich publiczności. P. Siennicka ukazał* się Wobec przemowy tej przekonywająco wygłoszonej 
w roli tytułowej w 4 aktowej komedyi Wiktoryna nie pozostawało nic innego obrońcy, jak oddać ob 
Sardou p. t. Andrea, przetłumaczonej dla sceny te-1 winionego na łaskę sądu.
tejszej przez p. St. Kremera. Gra sympatycznej tej Po wyjaśnieniu przez przewodniczącego sędziom
artystki była od początku do końca poprawną, a przysięgłym zbrodni morderstwa i rozebraniu jej zna 
W akcie 3cim w chwili pełnego delikatnych odcieni mion, udali się ciż na ustęp, a po krótkiej naradzie 
epizodu podczas stanowiącego węzeł komedyi sam na odpowiedzieli na zadane sobie pytanie 11 głosami 
sam z mężem, stała się świadectwem prawdziwego I „tak“ 1 „nie4'.
talentu. To też publiczność uwieńczyła ten ustęp Na podstawie tego orzeczenia przysięgłych skarał 
trzechkrotnio powtórzonemi oklaskami. Andrea ma |Trybunał Jacentego N o w a k a  za zbr o d n i e  mor  
słuszne czy niesłuszne szczęście, że 
czność, a po części zawdzięcza powodzenie

głównych rolach, jak np. zńakomta gra p.

L. JLllUjTCU Ul* I  v»vvuw6V v
zajmuje publi- d e r s t w a  na karę  ś mi e r c i  prze z  powiesz*  

senie to również lnie,  na zwrot kosztów procesu i wykonania kary.
i grze 
Szymańskiego 
lioyi.

roli barona Kaulbena dyrektora po-
A. K.

S p r a w y  s ą d o w e .
Kraków 27 września.

Morderstwo.
(Dokończenie).

przem ysł i lum flal

Wiadomości 
[( bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 

o targa zbożowym na B a r a n i e  i Klcpar&n  
dnia 4go i 5go października.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
I nie wielki. Ceny prawie bez zmiauy. Dowiezione zbo- 

Gdy bracia Michał i Kazimierz powrócili do do- ż® w krótkim czasie przez tutejszych kupców roiku- 
łnu po sumie, zastali drzwi sieni, które prawie za-1 pionem zostało.
Wsze stały otworem, od wewnątrz na zaporę zam-i Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 50 
knięte. To zamknięcie zaniepokoiło ich nieco i ogar-1 do 58*/2 złp.; tyto na 227 funt. od złp. 34 do 39*/2 
Bął ich strach. Kazimierz zobaczywszy okienko o-1 *łp-, jęczmień na 202 fantów od 23 do 29 złp., 
twarte, wszedł do izby i chciał otworzyć drzwi do owi®® na 138 funtów od złp. 14 do 16 złp.; rzepak 
sionki. Jakże przestraszył się, gdy odchyliwszy tro-lna 208 funt. od 60 dô  66V3 złp. 
chę drzwi, zobaezył nogi matki leżącej na ziemi; wy-1 Przy nie zbyt wielkim dowozie zboża na dzisiej 
biegł więc czemprędzej napowrót oknem, a powie-1 az7 targ Kleparski i trzymaniu się kupujących w dość 
daiawszy to bratu, uderzyli mocno w drzwi od sieni, I ciasnych granicach, ruch i obrót były dość dobre, a 
i wywalili je. Matka zbroczona krwią leżała na zie- ®®“y produktów niezmienione, z wyjątkiem pszenicy, 
n»i, ratunek był już niemożebny, podnieśli ją tylko której peślednieisze gatunki cokolwiek niżej płacono, a
* ziemi i położyli na ławce. I piękna utrzymała się po cenie zeszłotargowej. Do

Jacenty blady i drżący wracał później z kościoła I Prus nie zbyt wielkie porobiono zaknpna.
* Maryanną Czosnek. Gdy jut był niedaleko domu I Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogram, ód 10*
> widział ludzi biegających około domu, rzekł doi !o 1125 złr., czerwoną od 1025 do 1150, białą od 
Czosnkowej: „Co się to dzieje, że tak ludzie około I At. 10 50 do 11-75 złr.; żyto podols. za 100 kilo 
*ńego domu biegają? pewnie mi się dziecko utopiło44.! tram od 8 ’— do 8'50; pośled. za 100 kilogram 
Gdy mu Ciosnkowa powiedziała, że ludzie nie do je-1 7'50 do 8 "— ; jęczmień piękny za 100 kilogram.
So, lecz domu matki biegną, nie odpowiedział ani | 8'50 do 8'90; na paszę za 100 kilogra. od 7'75
słowa i szedł powoli do domu. j do 8 30; owies za 100 kilogra od 6'30 do 71'0;

Przybywszy ku leżącej na ławce matce, udawał I jroch od 8 ’— do 10*— ; fasolę od 9’— do 13’— ; 
•trapionego, a ubolewając niby nad jej śmiercią, po- proso od 6’— do 7’— ; jagły od 11'— do 12 
siedział; „Matusia miała zwyczaj we święto porządki| rzepak od 15 60 do 16-50 złr, 
robić i kląć, musiała wyjść na strych, przechylić
skrzynkę i ta spadła i zabiła ją44. Lecz tym jego I W i e d e ń  4 października.

zarazm że^to® nie ni* wi?"*ł J Na tar* dowieziono cieląt 1905, za-
mordował * ' ^  J“ “ * 5 “  bitych wieprzów 212, zabitych owiec 379, żywych

Wakntflk łAD-n ___ ■ . ,  , , owieo 12,006, żywej nierogacizny 1148 sztuk.
raz nazaintr* Tarent* k** *res*tował żandarm za- Cielęta płacono od 42, do 58 złr.; zabite wieprze 

k S  S  r  ; . I  “ ‘■k’ M  «>; 66 d , 67 Sr. i ..b ite owci ed 30 de 38

a  “  J Ł t t :
.O do™ .,: PA ed^te ELZ, iSZSfe
•wanej, przedarcie worka sercowego, zmiażdżenie1 - ’
Płuca prawego, złamanie obojczyka i mostka, a w koń- 
®u kilkakrotne złamanie 18 żeber.

Na podstawie tej oskarżyła Prokuratorya rządowa 
•Jsaentego Nowaka o zbrodnię zdradzieckiego morder- 
•twa na matce swej popełnionego.

Oskarżony na obronę swoją posługuje się kłam 
•twem posuniętem aż do śmieszności i wybiegami.

Zapytany przez przewodniczącego, czy czuje się 
być winnym zarzuconej sobie zbrobni, odpowiada, iż 
®ie czuje się być winnym, i nie wie z jakiego po­
rodu dotąd w areszcie się znajduje.

Fakt cały opisuje następnie

rosyjskie płaoono od 36 do 42 złr., proste czarne 
w grubej wełnie od 30 do 38 złr. za 100 kilo mię­
sa, żywą nierogaciznę galicyjską płacono od 36 do 
40 złr., węgierską od 46 do 48 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Oaffi titirbttk.

W i e d e ń  4 października.
—  Dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę  obfitował 

w towar, dowieiiono bowiem 1148 sztuk żywo, czyli 
Z matką żyłem wnaj-1 o 128 sztuk więcej, a 212 sztuk towaru bitego, czyli 

większej zgodzie, to też kochała mię bardziej, ani- o 32 sztuki więoej niż przed tygodniem. Mimo to 
żeli mych braci i siostrę. Raz tylko pokłóciłem się | znajdowano kupca dość chętnego po cenach wtorko- 
• nią i za to siedziałem w areszcie 3 miesiące, ni- wych za towar żywy, a po 52 — 58 zlr. za 100 
gdy jej zaś nie odgrażałem się, ani ją też biłem. O kilo towaru bitego. S k o p ó w  było 12,006 sztuk, a 
grunt nie dopominałem się, a nawet, gdy mi matka | więc tak mało, jak dawno jeż nie było. Niepomyślne 
chciała go odstąpić, nie chciałem przyjąć. W ponie- atoli sprawozdanie z Paryża z d. 1 b. m., a więcej 
działek, kiedy matka życie zakończyła, byłem w Ru-1 jeszcze utrudnienie wywozu w skutek wydanego przez 
szczy na rannej mszy, z której wróciwszy zjadłem rząd bawarski zakazu prohibicyjnego wpłynęło przy­
siadanie i zaraz poszedłem napowrót na sumę. Dla-1 tłumiająco na rozwój targa tak, że szczególniej lep- 
togo szedłem na sumę dalszą drogą, bo ta jest sucha, | szy towar mało był uwzględniany. Cany podniosły 
Jdąc zaś drogą krótszą, można sobie buty powalać, s ę wprawdzie ponad ogromną zniżkę zeszłotygodnio- 
Po powrocie z kościoła zastiłem już mafię nieżywą, wą, ale nie powetowały jeszete całej straty. Płaoono 
« dowiedziawszy się, że skrzynia na niej stała, są- 32, 36, 40, 43 złr. za 100 kilo żywej wagi. Było 
dziłem, że nią została zabita. nadto 379 sztuk towaru bitego, który kupowano po

Po wykazaniu mu, że skrzynia tak ogromnego zni-132 — 40 złr. za 100 kilo.
•zezenia w ciele ludzkiem zrobić nie mogła, jakie od­
kryto na zwłokach matki, zmienia swoje zdanie i mó-i » , ,  . ..
Wi: Matka żyła z wszystkiemi ludźmi w przyjaźni, *  * 4 pażdaiermka.
jednę miała tylko we wsi nieprzyjaciołkę, kobieto. 4 5 1 A  B k o w l t a .  U nas bez interesu. P e s z t ,  
letnią Grzechową, która się jej często (dgrażała i ta 3&° października 33 —  34 złr. W ro c ła  w, 3go 
musiała ją zabić. października w miejscu —•— , na pażi. 49-— mrk.

W drugim dniu rozprawy, gdy widział, że Sąd nie|pł*p-> n* styczeń-luty 48‘50 mik. żąd. S z c z e c i n ,  
mierzy i w to drug!e kłamstwo, opowiada następu-

3go października w miejscu 48*20 mrk., na pażdż. 
48-— mrk., na wiosnę 60-40 mrk. B e r l i n ,  3go 
października 50*10 mrk., na pażdż. 50*40 mrk., na 
listop. grudz. 49 50 mrk., na kwiec.-maj 51-70 mrk, 

m a f ia .  — W i e d e ń ,  4go października z dworca 
11*25 złr. za 50 kiło. Brema ,  3 paździor. 14*10 
mrk. H a mb u r g ,  3 października w miejscu 13-75
mrk., na paźdż. 13*70, na listop.-grudź. 14.30 mrk 
A n t w e r p i a ,  3go pażdzier. 353/4, N o w y  Jork  
3go października — - - . — Tendencya ustala się ku 
zwyżce.

N A D E S Ł A N E . (2350-1-2)

Prezes Resursy Miejskiej
ua podstawie § 11 obowiązującego statutu, ma za­
szczyt zaprosić Szanownych Członków na zgroma­
dzenie ogólne w przyszłą N i e d z i e l ę ,  t o  j e s t  
d n i a  7  P a ź d z i e r n i k a  r .  b . o  g o d z i n i e  
8 e j  wieczorem w lokalu Resursy odbyć się mające 
Przedmiotem zebrania będzie:

1. Wysłuchanie sprawozdania z czynności, tudzież 
przedłożonych rachunków za czas od Igo Paż 
dziernika 1876 r., do tegoż dnia i miesiąca 
1877 r., oraz udzielenie Komitetowi absoluto- 
ryum z Jego czynności za rok ubiegły.

2. Wybór na rok 1878 prezesa, wiceprezesa, 12 
Członków Komitetu i 5 Członków Komioyi do 
sprawdzenia rachunków rocznych.

Kraków dnia 30 września 1877 r.
J ó z e f  R o g a la  K ic iń s k i .

FKZM LĄD POLITYCZNY.
D e p u te  telegraficzne.

P a r y ż  3 października. Wczoraj wieczór odby­
ło się posiedzenie komitetu lewic senatn i obrado­
wano nad projektem manifestu republikańskiego. 
Jutro odbędzie się w „Grand Hótel** zgromadzenie 
kandydatów republikańskich paryskich okręgów wy- 
birczych, a przewodniczyć będzie zabrania Grevy.

Londyn 3 października. Przy podpisywania na 
węgierską 80-milionową rentę złotą przyjmowane 
będą w pewnej częłci as/gnacie węgierskie pierwszój 
emisyi. ____________________

N. f r .  Presse umieszcza telegram z Krakowa 
artykule Czasu, w którym rozbieraliśmy pytanie: czy 
interpelacya w obecnej chwili ze strony polskiej jest 
właściwą lub n e. Tel.gram wszelako N. j r .  Presse 
podsnwa nam zdanie, któregośmy nigdy nie powie­
dzieli: jakoby nieistniał żaden związek między kwa- 
styą wschodnią a polityką narodową polską. Zwią­
zek ten zdaniem naszem tkwi w naturze rzeczy 
i jest już historycznym, nie mogliśmy przeto mu za 
irzeczać, utrzymywaliśmy tylko, że w obecnej chwi- 
i nie ma praktycznej podstawy dla interpelacyi, 

któraby odnosiła się do sytaacyi a zarazem miała 
związek ze stanowiskiem polakiem.

Zdanie nasię o otwartym konkursie na interpela 
eyę stwierdzają nowe doniesienia tak dzienników 
wiedeńskich, jak i Dziennika Polskiego. Ostatni pro 
ekt interpelacyi dotyczy kwestyi przewozu broni 
>rzez Galicyę dla BoByi. Zapytanie rządu w tym 

przedmiocie bądź 00 bądź nie byłoby jeszcze inter- 
lelacyą polityczną odnoszącą się do sytuaoyi w kwe- 
tyi wschodniej i naszego wobec niej stanowiska. Ję­
li na tern tylko ma się zakończyć cała wrzawa o 
nterpelaoyę, trzeba powiedzieć: trop de bruit pour 

une omelette.
Donoszą nam zgodnie z tern, 00 dziś piszą nasi 

korespondenci wiedeńscy, że rząd węgierski postępuje 
z wielką stanowczością i surowością w sprawie za­
mierzonej wyprawy w Siedmiogrodzie. Mylnemi je- 
dnak były wszelkie wieści o starciu między wojskiem 
a ludnością. Ludność w ogóle obcą była przedsię­
wzięciu, które było wyłącz nem dziełem konspirato­
rów z powołania, nawyknienia, a prawdopodobnie i 
z potrzeby. Ktoś też z tego powodu powiedzisł, że 
ak inne sztuki piękne i wyzwolone rozwijają się, 
ak samo robi postępy sztuk# spiskowania, a jej 

adepci coraz to nowe wynajdują metody i usiłują 
zdobyć sobie Bławę artystów. Śledztwo jest dopiero 
rozpoczęte, ale dotąd pomimo ciągłego twierdzenia 
dzienników wiedeńskich, że Polacy brali udział w przy­
gotowaniach do tej wyprawy, nie mogą wymienić pol­
skiego nazwiska między oskirżonymi i nie schwyta­
no do tej chwili żadnego Polak#. W Wiedniu w sfe 
rach ministerstwa spraw zewnętrznych panować ma 
najzupełniejsze zadowolenie z obecnej ogóle ej syta­
acyi politycznej. W głównej kwaterze rosyjskiej zwra­
cają przeważnie uwagę na Wiedeń, studjują wszelkie 
symptomata polityczne, flaktuacye opinii publicznej 
i codzienne oznaki usposobienia sfer rządowych. 
Wsrelkie zaś komunikacye idą nie wprost do Wie­
dnia, sle via  Berlin. Zaprzeczyć dziś musimy stano­
wczo, aby jenerał Kotzebue miał s:ę udać do głó­
wnej kwatery; twierdzą, iż stoi temu na przeszkodzie 
stan jego zdrowia i wielkie wyniszczenie Bił fizycznych 
Z innej strony mówią, iż jenerała Kotzebue chciano

powołać jako doradcę, a że on mniema, iż w obe- 
cnem p;łożenia rzeczy, rady nie na wiele pomogą, 
bez władzy w ręku i możności oddziałania na cały 
wadliwy organizm wojskowy.

W Wiedniu powątpiewają, aby w tym roku przy­
szło do akcyi wojennej Serbii, a to głównie dla te­
go, iż nie ma ona być w możności wystawienia sił 
• brojnych, któreby zdolnemi były wyruszyć w pole.

Głównym przedmiot im zajęcia w Wiedniu i Pesz- 
cio jest zawsze jeszcze sprawa spisku węgierskiego i 
wyprawy Szeklerów. Eaergia, z jaką wystąpił rząd 
węgierski dła wykryci 1 sprężyn, które poruszyły tę 
agitacyę, świadczy, jak podobny zamiar przez la zi 
stojących u steru, uważanym był za zgubny dla 
interesów węgierskich. Stanowczość gabinetu p. Ti- 
azy w tej sprawie, poszukiwania policyjne, śledzenie 
przywodzców lewicy, jak poseł Helfy, wywcluje roz­
drażnienie w skrajnej opinii. Z PeBztu telegrafają 
do dzienników wiedeńikich o szeregu zamierzony.h 
demonbtracyj, między innemi zaś o wielkiej depu 
tacyi, która ma zanieść szturmpetyeyę do p. Tiszy
0 zaniechanie środków policyjnych.

Spadek coraz znaczniejszy papierowej monety ro­
syjskiej wpływa ju* teraz na zmianę stosunków rol­
niczych, handlowych i przemysłowych, a sięga na­
wet w przyszłość. Nie przypuszczając, aby prawdzi­
wą była pogłoska o redukcji monety papierowej, 
gdyby bowiem przyjść miało do tego, chwila wojny 
byłaby zupełnie niestosowną, lecz obawa zach>dzi, 
czy nie nastąpiłoby po wojnie, jak jut raz bmk,u 
ctwo takie było w Rosyi w początkach tego wieku 
Tymczasem ogromnie zgubny wpływ na deprecyacyę 
papierowej monety wywierają wszelkie rozporządzenia 
tyczące się przemiany kapitałów funduszowych i fi­
kcyjnych na monetę papierową. Donoszą też z Pe­
tersburga pod d. 2 b. m., że minister Bkarbu do­
zwolił, aby kapitał akcyjny kolei zelażnych Nadwi­
ślańskiej i Fastowskiej zamieniony został z monety 
brzęczącej na papierową, licząc za 1 rubel srebrny 
1-27 w papierach. W samej rzeczy jednak stosunek 
ien jest inny, niż go oznacza kurs dzienny teraźniej- 

szy, gdyż rubel papierowy równa się teraz w Rosyi 
zaledwie 62 kepijkom.

Gaz. Krzyżowa  zapowiada powrót ks. Bismarka 
w tym jeszcze tygodniu, oraz że Lotar Bucher bę­
dzie mu towarzyszył do Varzinu. Z tego można 
wnosić, ża niebawem wyjdą z pod pióra Buchera 
jakieś akta dyplomatyczne. Zaprzeczają wieściom o 
ustąpieniu pruskiego ministra haadlu Dra Achenba- 
cha; dymisyę jego wiązano z rokowaniami niemie- 
cko-austryack.emi nad traktatem handlowym a Bre- 
slauer Ztg  dowiaduje się z Berlina, że rokowania 
te spełzną na niczem.

Sejm praski zwołanym będzie na 21 b. m. i Barn 
Cesarz zagai go. Jeż przed niejakim cz&Bem twier­
dzono, że sejm ten zajmować się będzie wyłącznie 
sprawami bieżącemi, a żadnych prawodawczych wnio­
sków nie będzie miał do narady. Odnosi się to prze- 
dewszystkiem do ustaw przeciw Kościołowi, których 
szereg zdaje się być na teraz zamknięty. Nie wynika 
ztąd jednak, aby zachowanie się władz względem 
duchowieństwa katolickiego i szkół miało doznać ulgi, 
jak to z wielu stron wróżono, opierając się miano­
wicie na spostrzeżeniach, iż postępowanie władz 
względem katolików zaszkodziło osobliwie protestan- 
;yzmowi i spowodowało Cesarza, iż podczas prze­
jażdżki swej nad Renem wyraził się przeciw racyo- 
nalnemu kierunkowi w protestantyzmie. Aby jednak 
iych słów Cesarza nie brano za skazówkę dla władz
1 ministra wyznań, Provinzial Corresp. upomina ka­
tolików, aby się nie łudzili i pisze te słowa naciągane, 
>o o Cesarzu nie wspominające, ale tylko o dzien­

nikach i to nawet poniekąd liberalnych.
„Świeże wyrażenia dzienników konserwatywnych 
umiarkowanie liberalnych o smutnych Bkutkaoh 

walki kościelno-politycznej, zrodziły w sferach ultra- 
montańskich widocznie błędne pojęcia o chwilowem 
stanowisku rządu i jego zwolenników wobec doty 
czących kwestyj, mianowicie pod względem jakiejś 
„rewizyi" ustaw kościelno-politycznych. Te źle zro­
zumiane zapatrywania i oparte na nich złudzenia ul- 
ramontsńskie znalazły wyraz swój świeżo w piśmie 

byłego (sic) bisknpa paderbornskiego Dra Martina 
pod napisem: „Nie rewizja, lecz zniesienie4* (estaw 
majowych).

Partya republikańska we Francyi uznała Grevego, 
byłe jo prezesa Izby, za głowę swoją na miejsce 
'hieraa, i ustąpił mu miejsca Gambetta, aby nie 

zrażać wielkiej liczby wyborców, lękających się jego 
stanowczych zasad. Gróyy niema ani politycznej prze- 
złości, ani też wybitnej cechy, lecz należy do partyi 
ibe alnej i ma dar, jaki często popłaca, okrywania 

swej nicości wielką powagą. Nie będzie on zawadzał 
radykałem, a jako firmowy Bpółki republikańskiej 
<obrze się wydaje. Jego to podstawia Gambetta ca 
następcę Mac-Mahoca. Wczoraj miał się zebrać w Pa­
ryża cały poczet 363 byłych deputowanych opozycyj­
nych na naradę i Grćvy miał im przewodniczyć a 
wprowadzić go i powitać miał Gambetta.

Zmiauy osób w Taroyi należą do zagadek, których 
nie łatwo zrozumieć, nie znając miejscowych zabie­
gów i intryg. Mekmed Ali posądzany był o zbytnią 
oględność, że nie przebył Jaitry, wysadził go więc 
z jego dowództwa armią wschodnią Sulejmau.

Hongregacyl kupieckiej. 
Kraków, 5 Października.

jącą bajkę: W dniu św. Grzegorza powiedziała mi
matka pod sekretem, że w każdą noc przychodzi do I Kurs pieniędzy i papierów publ.
niej strzygoń, który dziurką od klucza zdoła przejść, 
i dusi ją gdy śpi, że zatem nikt inny nie mógł mat­
ki zamordować jsk tylko ten strzygoń.

Zapytany zkąd się wzięły 3 plamy krwi na ko- 
•auli, którą w dniu śmierci matki mial na sobie, od­
powiada, że mu często krew z nosa idzie i że pra­
wie na każdej koszuli ma tikie plamy, a nawet na

Rubel papier, rosyjski 
Rubel srebrny obrączkowy 
Mark niemiecki . . . .  
Dukat holeuderski ważny 
Dukat austryacki „

(za 100 sztuk) 
1

100
1
1
1
1
1

. . .  . - . | Napoleondor „
tej, którą dziś czystą wziął na siebie. Na żądacie pćłimperyał „
•ast. prokuratora pokazał rzeczywiście 3 takie same 120-markówka niem. ważna . 
plamy krwi na czystej koszuli, lecz były to plamy | Srebro austryackie (za 1 złr.) 
świeżo umyślnie zrobione. ^  8rebr* P,atne. . . .  .

Na wszystkie inne zadane sobie pytania odpowiadał Listy zastawne i  obhgi:
przecząco lub broni się podobnemi jak wyż kłam- pożyczką krajowa galicyjska 
„l*. • * Obligacye mdemnizacyjne galic. .
twami* >4* listy zast. Tow. kredyt, ziem.

(za 100 zł.)

Przesłnchaoych w .prawie tej co do rotmaitych I ij^y Tow. kredyt! ziem! 11 3  . . . . .  . . .  .     |

5'/j listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

6’/* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

fr/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

7j4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100$

IIT7dn d o3 ios
§1
p
■M *
3-3 
•°1
3*3 
*2* O, - CT3

Punktów kilkunastu świadków, między którymi zna- 6?4 listy hipoteczne banku hipot.
dowali się także jego bracia, siostra, ciotka i wuj, | ^  ]jsjy dłużne galic. zakł. włość.
•twierdziło w zupełności akt oskarżenia.

Po odczytaniu protokółów, jak oględzin miejsca 
•ekcyi zwłok i innych, wydali znawcy pp. prof. Dr 
Bl u me n s t o k  i Dr. B u s z e k  orzeczenie. Przy tej 
sposobności wyraził prof. Dr. Blumenstok swoje zda- 
®ie, iż pierwszy raz dopiero widział tak straszne spu­
stoszenie przez człowieka zapomocą 10 palców spo-
łządzone; dodał wreszcie, że podobne spustoszenie | i/ ,  listy "zastawne król. PolT ser. I (za 100 r.j
Mogłoby nastąpić chyba wtedy, gdyby człowiek spadł | listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
« p i^ »  Idb dMW . i ,  pod kota lokomotywy. «  J g S S  K  f S S g S  £ 8 $  

Po zamkniętem postępowaniu dowodowem, które *'.. ł 7 . . , ,
Przez 3 dni trwało, postawił sąd przysięgłym jedno Akcye kolejowe t  bankowe:
tylko pytanie w kierunku zbrodni zdradzieckiego mor Akcye kolei ^ ^ j^ c zen r fo w  P° 200
derstwa. I ” hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. 1 « 200

Zast. prokuratora p. D o l i ń s k i  zabrawszy głos ’ „ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

płacą żądają

117 -  
1 75 

57 25 
5 54
5 54 
9 33 
9 53 
0 — 

103 50 
102 50

119 -  
1 95 

58 50 
5 66 
5 66 
9 55 
9 75 
0 — 

105 50 
104 —

89 —
84 25 
78 —
85 25 
89 — 
92 50

86 25 
80 — 
86 50 
90 50 
96 -

92 50 96 50

84 50 87 50

85 50 88 50

94 — 98 —
65 - 2
97 - s97 — £
96 —4  
83 50S

85 - 2
_M

98 - 5
85 50 2,

ii 
s

i
 

i 
i 

i 250 — 
126 -

75 - | 95 —

liS p S IS S  tS iS g f

W iedeń 5 października, (pryw .) Dzisiejsze po­
siedzenie sejmu węgierskiego będzie zapewne buizli- 
we. W sprawie Htlfieg) starają się zrzucić cdoowie- 
dzislność na niezgrabnośĆ komisarza policyi. N aplo  
zaznscza organizację legionu siedmiogrodzkiego, jako 
dzieło propagandy polskiej. PobłI austryacki w Rzy­
mie bar. II#ymerlo przybył do Wiednia, przyjmo­
wany był przez hr. Aidrassago i miał audyenetę 
a Cesarza. Śledztwo w sprawie siedmiogrodzkiej ota­
cza mgła tajemnicy i badania odbędą się zapewne 
po większej części skrycie. Wedłcg Pressy stronni­
ctwo anti-wojenne w Bukareszcie agituje za jak naj­
rychlejsze® zwołaniem Isb. N. f r .  Presse nważa 
podstawę ciarnogórskiego pokoju: utipossidetis, za 
możliwą. Fremdenhlatt twierdzi, że mianowanie 
Sibjmana baszy oznacza zwycięstwo skrajnego 
stronnictwa wojny w Turcyi. Sulejman przyrzekł 
sforsować linię Jantry. Bitwa pod Kursem zakończy­
ła się w pierwszym dniu porażką Machtara bas ty. 
Bitwa dotąd nierozstrzygnięta.

P a r y ż  4 października. Manifest lewicy senatu 
odpiera zaczepki wymierzone przeciw dawniejszej 
Izbie. Kraj niechaj rozstrzygnie, czy rząd będzie 
osobistą przemocą, stojącą pod wpływem klerykal- 
nym, lub czy kraj sam się rządzić zamyśla. W pierw­
szym wypadku zagrożone są swobody 1789 r., w dru­
gim zostanie Rzeczpospolita ustaloną. Manifest wzy­
wa wyborców, aby wolę swą objawili wyraźnie i 
w sposób niedsjący się odeprzeć.

P e t e r s b u r g  5 października. Agence russe pi­
sze: Daily News przytaczają uwsgi, atóreby Rosyę 
i Turoyę spowodować winny do przyjęcia pośredni­
ctwa na podstawie konferencji konstantynopolitań 
skiej. Zapominają jednak Daily News wziąść pod 
rozwagę okoliczności, które obecnie czynią te pod­
stawy niemożebnemi. Pominąwszy zapełnie kwestyę 
miłości własnsj narodowej ze Btrony rosyjskiej, wi­
doczną jest rzeczą, iż Porta w obecnem położeniu 
nie podpisałaby warunków, które wtedy z oburzeniem 
odrzuciła; prócz tego zaś stosunki między muzułma­
nami a chrześoi&nsmi, które były wówczas trudne, 
ale pod innemi względami możebne, stają się ca 
przyszłość radykalnie niepodobnemu

• P e te r s b u r g ;  5 psźdz. Doniesienie urzędowe 
z K a r a j a l u  z d. 4 b m. mówi: D. 2 b. m. Ro­
sjanie uderzyli na lewe skrzydło pozycji Much  ta­
ra baszy u Wielkiego i Małego Jagni; po dwugo­
dzinnym boju zdobyli górę Wielki Jsgni i broniące 
ją wojsko częścią wytępili, częścią wzięli w niewo­
lę; natsmiast Mały Jagni silnie umocowany jest te­
raz, tak, iż szturm na tę pozycję musi być uważany 
za zbyt wczesny jeszcze. Gdy przytem wycieczka 
załogi Karsu w 13 batalionów odpartą została, Ro­
sjanie przenocowali w zajętych przez siebie stanowi­
skach. Strata Rosysn wynosiła d. 2 b. m. 69 ofics- 
rów, 3,000 szeregowców w zabitych i ranionych. 
Turcy stracili 200 jeńców i niemniej wielkie ponieśli 
straty. D. 3 b. m. uderzyły znaczne siły tureckie na 
lewe skrzydło rosyjskie, ale zwycięsko odparte zo­
stały aż toż do pierwszych szańców swego obozu i do­
piero ze zmierzchem pogoń została wstrzymaną. Stra­
ta Rosjan wynosił# d. 4  b. m. 14 oficerów i 280 
szeregowców zabit/ch i ranionych. Strata turecka jest 
niezmiernie wielką. Duś 4go nasze prawe skrzydło 
cofa się z wzgórzy zajętych d. 2 b. m., gdyż truduo 
o wodę dla wojska.

M o s k w a  4 października. D. 2 b. m. za na­
dejściem posiłków rozpoczął się natarczywy attak na 
Ma c h t a r a  baszę wzdłnź całej linii i dotąd jest 
w ogóle pomyślny. Celem tego uderzenia jest wy 
przeć nieprzyjaciela od Karsu ku granicy.

K o n s t a n t y n o p o l  4 peźiziernka (wieczór). 
Telegram z Karsu potwierdza zwycięstwo Murhtara 
basiy. Rosjanie oderzyli 34 batalionami i 6 puł­
kami jazdy na obóz turecki pod Ruszczuk-Jachni- 
ler. Opanowali pozycje Bujak Jschniler, które je­
dnak Tnrcy w ciągu bitwy o 1/yskali. Mach tar ba­
sza był chwilowo odciętym od Karsu, a w kierunku 
Ani prawie obsaczonym, w kcńcu jednak po zacię 
tej walce zostali Rosjanie odparci. Muchtar basta 
ocenia straty Rosyan na 5000 ludzi. Bitwa trwała 
12 godzin. Wybuch w fabryce prochu przyniósł 
szkodę na 10,000 liwrów. Kilka osób zostało zabi­
tych i ranionych, a dwutygodniowa praca zniszczoną.

Kursa#, Wi >s(ień 5 pażdzier. goi*. 2 a  30 
po poi. Beats papierów# 64 25 — RiaŁa mferssfi 
66*80. — Losy z z. 1860 111'— Akcye Bsaki
iarod 843 — Akeye kredytowe 217-25 — Loady*
117 15. — chrobro 104 60 — Napoleony 9*41-------
Lombardy 7 2  h n y  i r. 1864 132 50 — Aswyt
kolń Karcie Lu i wite 248 50 Lwowski*
jMTBiewwakiej 120 50. — Aiwje kyim węg. póła<K,
WK&ttd 1 1 2 — . Akfljre koki węg. wee&od-------
Anjlo a#** 97*75. Obligacja isdaaa. < ■ isyj,
A is 85 50 — prpmiewf 80 50. -  -
Akcye kolta Koezycko-Bogusu 108— . Akcye kol i 
3Ółn. rach. ftuctr. 113 50 — Listy zartew. hipoteess, 
89*25. — Obłigi pwrwaMrietwa kolei patów* —  
Marki 57*85 -  Raids 118 12 

rfieł*’?: mdłe.

KfcDAJŁTOK OBPOWBSDZŁttijRnr I WYL-AWOA 
A n to n i  KloBwkot$»$M,

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Loay m. Stanisławowa

W iedeń 4 Październ. 
5yi zjedn. dług państw, bank. 

„ i. w srobr. 
Obligac. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie
węgierskie

» »
» )>

„ ,. „ sieamiogr.
węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne: 
f y  Banku naród, listy 
4„ galicyjskie . . .

galicyjskie 
bukowińsk. 
siedmii

6 „ galic. zakł. kred. włość,
‘ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18„ 20V >? łł

łł v ir
3 7 ,  ®r - .71 !> .»  11 )> UL
5<•/, wegierskie listy . .
5 „ zakł. kred. austr.. .
5 „ zakł. kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach . 
5„ Domen, państ. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
„ 1860 .

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
„ prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 25 15 75
18 — 21 —

64 -15 64 60
66 85 67 00

104 50 ------ ___

— — 103 50
78 — 78 50
85 25 85 75
81 50 82 50
75 75 76 25

97 75 93 —

97 60 97 80
77 75 ____

85 — 85 50
93 — 94 ------

87 — 88 -----

95 50 97 50
86 50 87 ___

94 — — —

103 50 104 —

88 75 89 25
132 50 133 50
89 75 90 15

315 _ 317 _
107 — 107 50
111 25 111 75

119 50 120 ___

132 50 133 —

80 501 81 —

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i  przem.

parów, na Dunaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .
Czemiowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfiildsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack, półn.-zach. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego

11

11

płacą żądają
25 — 

161 50
26 -  

162 --

92 50 
39 — 
28 -  
29 25

93 25 
39 50 
29 -  
29 50

28 75 
28 25 
22 25 
12 75

29 50 
29 -  
22 75 
13 25

15 25 15 75

847 -
218 50 
356 — 
1945 

273 -  
176 50 
71 50 

249 -  
121 50

850 — 
219 —
358 — 
1955 

273 50 
177 -  
72 -  

249 50 
122 50

112 25
114 --
115 -  
108 50 
107 —

112 75 
115 -  
115 50 
109 — 
108 —

114 — 
134 -
99 — 

193 50 
0 —

114 50 
135 — 
99 50 

199 -  
0 -

' “ 4-1̂ ~~L“ 1"_l

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

,  galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

płacą

70 —

1(0 -

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 .

gołudniowej 500 fr. 
ony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 
„ „ lOOzłr.wa.
„ „ wsrebr.5^

połud. półn. niem. 
za 100 złr. w. a. .
5yl w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5°/t za 100 złr. 
Emisya H. . . . 
Lwowsko-Czemiow, 
300 złr. (w sr. 5"/ zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5j4 za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Cesarskie korony . . .
„ dukat na wagę

71 -  
147 -

104 80

99 50 
96

104 — 

86 —

99 50 
97 75

75 -  
74 50 
66 —

87

5 61 
5 62

żądają

100 50

Napoleondory . . . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .......................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań.Niemieo.zalOOm. 
Rubel pap......................

71 50 
149 -  
143 -  
105 10

100 50 
98 -  

105 -

87 -

100 —  

98 50

76 —
75 - -  
66 50

75 75

89 —

Lwów 4 paźdz.
Dukat holenderski . . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast Tow. kr. gal. 5

1  W 17 „  „  ż

„ „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

n „ Lwow.-Ozem.
„ Banku hipot gal.

płacą żądają
09 40»« 09 41"
11 75 11 80
09 65 09 68

104 10 104 20

57 75 57 85
1 18" 1 18"

W arszaw a 1 paźdz.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi .

kupon . .
„ nowe . . 

kupon . . 
likwidacyjne . . . 

kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

bydgoska 
m. 1864 r.5 62 Rosyj. pożyczka prem. 

5 63

5 49 5 59
5 54 5 64
9 45 9 55
1 80 1 90
1 17 1 19

57 25 58 25
85 50 86 25
78 40 79 25
89 60 90 50
85 — 86 ---

247 50 250 __
121 50 124 —
241 50 244 50

rub.| kop.
100 —  

100 —  

110 
89 70 

137'/, 
84 35 

130'/,

1866,, 206 —

rub.|kop.

90 - 

84 75



4 CZAS 2 Soboty 6 Października 1877.

L.313. R A D A  O G O L N A  (2382-1-8,

Towarzystwa Dobroczynność
w KRAKOWIE.

Stosownie do art. 43 statutu Tow. Dobr., 
Rada Ogólna rozpisuje niniejszem konkurs 
na posady płatna urzędników Towarzystwa 
Dobroczynności.

1. K a p e l a n a  Z a k ł a d u ,  roczna 
remuaeracya 267 zł. 75 cent. (i 10 zł. na 
światło), mieszkanie stosowne w Zakładzie 
z opałem i obsługą. Podwyższenie płacy 
nastąpić może w miarę przybycia na ten 
cel funduszów. Obowiązki: odprawienie 119 
mszy w ciągu roku, nauczame religii w szko­
le sierót, wreszcia pełnienie wszystkiego, co 
do kapelana należy, jak słuchanie spowie­
dzi, udzielanie ŚŚ. Sakramentów, pogrzeby 
itd. Obowiązki kapelana określi szczegóło­
wo osobna umowa.

2. S e k r e t a r z u ,  roczna płaca 480 zł. 
mieszkanie odpowiednie z opałem lub sto 
sowne relutun, oraz lokal na kancelaryą 
i obsługa. Obowiązki określa osobna in- 
strukeya.

3. K a s j e r a ,  roczaa płaca 480 zł., 
mieszkanie stosowne z opałem, oraz lokal 
na kancelaryą. Obowiązki określa osobna 
instrukcja. Kauoya złożyć się mająca w kwo­
cie 1000 zł. oznacza się w gotowiźnie, bądź 
fidejuaorycznie.

4. L e k a r z a , roczna płaca 300 zł. 
Obowiązek odwiedzania chorych w Zakła­
dzie, i dawania opinii o mających się przyjąć 
do Zakładu, starcach i sierotach.

5. P r o w i z o r a ,  roczna płaca360 zł., 
mieszkanie w Zakładzie z opałem i lokal 
na kancelaryą tamże. Obowiązki określa 
osobna instrukcya. Kaucya 360 zł. złożyć 
się mająca, zastrzega się wgotowizoie, bądź 
fidejusorycznie.

6. N a u c z y c i e l a ,  płaca roczna 360 
zł., mieszkania w Zakładzie z opałem. Obo­
wiązki określa osobna instrukcya.

7 i 8. O c h m i s t r z y n i  c h ł o p c ó w  
i  o c h m i s t r z y n i  d z i e w c z ą t ,  płaca 
roczna każdej po 70 zł., oraz mieszkanie 
przy swoim oddziale; wikt stosowny. Obo­
wiązki : Macierzyńska opieka nad sierotami 
i ich wychowanie poza godzinami szkolnemi.

Podania wnosić należy najdalej do dnia 
9 grudnia 1877 r. na ręce Prezesa Tow. 
Dobr. (ul. Kanonicza pod Nr. 126). O ile 
możności powinny być do nich dołączone 
świadectwa, z którychby wypływało uzdol­
nienie kandydata.

W końcu nadmienia się, że urzędy po­
wyższe nie dają żadnego prawa do emery­
tury lub zaopatrzenia wdów i sierót, oraz, 
że zamianowanie nastąpi tylko na lat trzy.

Kraków dnia 6 października 1877 r.
Z R&iy ogólnej Tow. Dobroozynnośol.

Prezes
D r. K . Hoszowski.

Sekretarz
D r. Leon Oyfrowicz.

Dr. Ferdynand itnłowicz
Asystent kliniki ohor. zewn. w Uniwers. Jagiell.

mieszka obecnie: 
p r z y  u l .  M i k o ł a j s k i e j  N r .  4 4 9

dom narożni XX. Dominikanów 
i ordynuje, jak lat poprzednich, od 3—5. 

(2429-1 3)

Mam zaszczyt zawiadomić Szano­
wną Pabiiczność, że odtąd nie 
prowadzę więcćj zastępstwa do­
mu bankowego M. J. G u t h  w 

Wiedniu i Pradze, lecz z dniem lym 
b. m. objąłem zastępstwo firmy banko- 
wćj E d .  P e r l  w Wiedniu, Dreźnie 
i Monachium. Wszelkie zażalenia doty­
czące domu bankowego M. J. G u t h ,  
proszę adresować do obecnego zastęp­
cy tegoż domu. (243U-1-3)

9. Eibuschitz
w Krakowie.

D r a  P a t t i s o n a

W ata gośćcow a
wyleczą natychmiast i koi szybko

gośoleo 1 reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 
w K r a k o w i e .  (2194-1-8)

Bez cy lin d ró w !
Cesars. królew. w. 1;, z. nprzjw.

GAZOWE
oświetlenie
box zakładania rnr, bez przyrządów. 
Wszędzie bez żadnego przysposobie­
nia natychmiast do nżyola. Tańsze Jak 
nafta. Większa siła światła niż gazo.

Lampy, świeczniki,
la tarn ie Itp.

przyrządy do gotowania, 
lampy do szabaśolków.

J .  O h n s t e i n  &  C o .
W WIEDNIU,

•S ł .d  i I., W elehburtgaiie  Zr. 81. 
Fabrykat III., ŁsgergMM ST. 8.

Cenmki d a r m o  i  o p ł a t n i e .

(2472-1-4) Bez k n otów !

Podziękowanie.
Dnia 21 września b. r. przeniósł się do 

wieczności X. Jakób Blaszczeóski dusz pa­
sterz w parafii Klikuszewskiej, opiekun i ży­
wiciel licznej a ubogiej rodziny, pozostałej 
po swym zmarłym bracie. Poczuwając się 
pozostałe sieroty do wdzięczności najprzód 
Wielebnemu X .  F e r d y n a n d o w i  
M u c h o w l c z e w i ,  proboszczowi 
w Nowym targu za podjęte trudy, koszta 
i wszelkie starania ckolo pogrzebu ich S ryja 
w daiu 24 września b. r. jak najwspanialej 
przy licznem zebraniu się duchowieństwa nie- 
tylko z Nowotargskiego, lecz i z pobliskich 
dekaratów odprawionego, tudzież wszystkim 
k s l ę ż a m  D o b r o d z i e j o m  dekanatu 
Nowotargskiego, którzy s ę do pokrycia ko­
sztów pogrzebu swemi wspsniałomyślnemi 
ofiarami przyczynili, nadto łacnemu p. Drowi 
S c h e j n o w i  lękano.i miejskiemu w No­
wym targu z»jpgo nioBzczędzoną, bezpłatną 
atygę, oraz p. M « K w i e c i ń s k i e m u  

aptekarzowi w Nowym t*rgu za dobroczynne 
udzielani* lekarstw bezpłatnie, składają ser­
deczne „Bóg zapłać." (2432)

Klikuszowa dnia 26 września 1877 r. 
Antoni Micherdziński z całą familią.

Na porę j e s i e n n ą  i zimową został

S A L O N  M Ó D  
A .  Z a w a d z k i e j

zaopatrzony w świeże pary akie KAPE­
LUSZE. —  Wykonywa także wszelką 
damską krawieeczyzcę. (2433-1-3)

am zaszczyt zawiadomić Szan. Pu­
bliczność, że z dniem 15 paździer­
nika b. r. otwieram na Czarnśj wsi 

pod L. 3 we własnym domu W&rSZt&t 
stolarski, gdzie wszelkie w zakres mój 
wchodzące zamówienia tudzież repara- 
cye przyjmuję. JÓZOf MarkOWSkl.

(2314-5-6)

Pomieszkania
na zimę

v  h otelu  m m m
W K R A K O W I E  

na wzór pensjonatów zagranicznych; 
z całko*item utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-15 24)

Dom w Dobczycach
m u r o w a n y ,  w samem mieście położony 
'w którym obecnie główny wyszynk trun­
ków propia.), mieszczący w sobie sklep, 
cztery pokoje i obszerne piwnice, z ogro­
dem warzywnym, będzie w drodze publi­
cznej licytacyi w c. k. urzędzie notaryalnym 
w Dobczycach ra  dniu 1 0  g r a ź d z łe r *  
n l k f t  b .  r .  Bprzedanym. Cena fiskalna 
2,500 złr., wadyum 10%. —  Bliższćj wia­
domości udzieli na żądanie Józef Pieczonka 
w N i e p o ł o m i c a c h .  (2405-3-5)

i lW R lM U . SSSSSi
w Je&ój ohrili o»ts?pjiją po użyciu Pigrhak jatS- 
MTOdjyjjnyth Dra Orenier. fiklad w r*ryfn  w aptece 

'łCTMMBr. rac dc la Monncic, 23, — w Krakowi* 
» aptece p. f  raacsyńiikiogo pod Koroną i w aptece 
W. Redyki pod Barankiem na m. Rynku-—w Brodach 
s p. M. Kul) akt, — we Lwowie w" aptece p. Fioir* 
Iffkolaeoha, — w "''am cw ic w Składzie matcryaSdw 
»pteę*nyah Spiceaa, — w Czerniowcach w aptece 

Goliohowakiego. (1626 26 -1

A S T H M A
• a e n i o i d ,  c h r y p k a ,  k a t a r y  a«da» 

• r s lw m w , wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, uitępują szybko i niezawodnie po nJyois 
retrefc ciiMaatasatyecRych p.LeTasccu.
spłakana, 23 rne de la Monnaie w P » n tu .

Dcitaó można w K r a k o w i e  w * ite :e  p. T rai-
ezyńekiego ..pod Koroną" i w aptece Yl. Bedyk», — 
we Lwowie w aptece p. Jfikolasoha, — w Bro­
dach w aptece pana Kcllaka, — w Warszawie w
Skiadz'e ir.wtsrTałów apteernyoh p. Spie s >, — 
w Ozerniowcach w a p t  p. Golichowski.go, (1627 36-)

Wody mineralne i naturalne.

1MI A U V
Administracja: w PARYŻU, 22, Boni. Montmartre.

Q J R A N B E -C 1 S IL 1 L B . Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (752-20-)

nOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytn, boleści żołądka.

C E L E 8 T I 1 V 8 . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

n A l  T E B I V E .  Choroby krzjza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Ządąć należy, aby nazwlako źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
czyńskiego, w aptece W. Eedyka pod Barankiem 
i u pp. J. Weutzl, 8. Feintuch, W. Goldwasser
i Józef Goldwasser.

L. 31190.
Obwieszczenie.

Guwernantki 
Bony
Tow arzygzki 
Paryżanki 
Angielki 
Ochmistrzów 
Mauczycieli 
Mursery Governer§ 
Panny pokojowe

>oleca Internationale Schulagentur F r a u  
J u l i e  D e c k  w W i e d n i u ,  S t e f a ns -  
p l a t z  8.____________________(2182 3-3)

(2348-2-3)
Celem wykonania budowy gmaCbu dla pomieszczenia Sejmu i biór Wy­

działu krajowego we Lwowie odbędzie się ua dniu 15go listopada r. b. na 
podstawie piśmiennych ofert publiczna licytacja, na którą Wydział krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z wielkiem Księstwem Krakowskiem 
przedsiębiorców niniejszem zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termie do wniesienia ofert (deklaracyj) do Wy­
działu krąjo ego ustanawia się g o d z i n a  1 2  w  p o ł u d n i e  d n i a  
1 5  l i s t o p a d a  r .  b .  poczćm bezwłocznie nastąpi otwarcie ofeit. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa są:
1) Roboty z ie m n e ........................................... obliczone na
2) „ murarskie z dostawą materyałów „ „ 382,492 „ 34
3) „ kamieniarskie „ „ „ 107,141 „ 67
4) „ ciesielskie „ „ „ 27,725 „ 15
5) Część robót stolarskich „ „ „ 1,132 „ 29
6) „ „ ślusarskich,, „ „ „ 6,884 „ 00
7) „ „ asfaltowych „ „ „ „ 7,056 „ 75

13,702 zł. 66 ct.

R a z e m  546,134 „ bt> 
Oferty mogą być oddane na wszystkie powyższe roboty razem, lub na 

kilka robót, albo na każdą z osobna.
Wadyum ofertowe ma wynosić:

Przy ofertach na wszystkie powyższe roboty razem, od sumy preliminow. 2°/
. „ na same tylko roboty murarskie * „ 2 %
, ,, na same tylko roboty kamieniarskie „ „ 3%

„ na jednę z reszty powyższych robót „ „ 5%
Wadyum to ma być złożone w kasie Wydziału krajowego w gotówce 

lub w papierach wartościowych, do lokaeyi papilarnych kapitałów przydatnych 
obliczonych podług kursu podanego w „Gazecie Lwowskiej" w przededniu 
oddania oferty.

Na złożone wadyum wyda kasa pokwitowanie, i potwierdzi odbiór onego 
na kopercie oferty.

Plany budowy, ogólne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa, koszto­
rysy sumaryczne, i spisy cen jednostkowych można przejrzeć w kancelaryi 
echniczno-artystycznego kierownika budowy, ulica Słowack.i go Nro 8, w go­

dzinach przedpołudniowych, gdzie ubiegający się o to przedsiębiorstwo zara­
zem podjąć mogą wzory do deklaracyi, tudz eż odpisy warunków, kosztory­
sów i cenników.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi tudzież Wielkiego Ks. Krakowskiego 

We L w o w i e  dnia 28 Września 187 7 roku.

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAD
( L a u r ć a t  d a  1’I n s t l t a t  d a  F r a n c e )

ELIXIR I PIGUŁKI TOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecąją je  jako skutecz­
niejsza od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata t e  z  C h lo r k u  ż e l a z a  le c z ą  B la d a c z k ę ,  W y n ę d z n ie n ie ,  N ie d o k rw is to A ć , re­
g u lu ją  O d p ły w y  h ie s ię c z n e , w z m a c n ią ją  O rg an izm y  w y c z e r p a n e  i  o s ła b io n e ,  a i e s p r a -  
wiając n ig d y  Z a tw a r d z e n ia .

Sprzedaż hurtowa w P a r y żu , u  p. CLIN etC*, ulica Racine, 14 . Dostać można w  Kra. 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

(1632-13-)

f H O G G ,  Aptekarz, 2, Rpk  db Castiglione, Paryż. J edtnt preparator .

P I L U L E S l P E P S i N n  H OGG
przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,, wymiotom

P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H O G G  A.
Preparatowi temu nadano ipecyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza i zacho­

wano tym zposobem wszelkie własności temu nader pośędanemu lekarstwu 1 uczyniono skuteczność jego ni -
zawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i 

!•  PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko up<
Innym przypadłościom, specyalnym tołędka.
I* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem  odkw atzonem  p rzez  toodorid  przedw aia- 

|bośclom ioladka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólna, etc., bardzo s |  wzmacniające.
________  . . . .  lodanem że la za  nlepodlegajacym rozkładowi, przeciw

słabościom skrofulicznym, iymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.
PEPSINA przez połączenie z Żelazem i iodanem Żelaza łagodzi własności draśn(|ce jakie iodan 1 Żelazo wy- 

Iwieraji na Zołjdek osób nerwowych 1 drażliwych.
Pigułki Hogga sprzedaję się jedynie we flakonach trójgraniastych I znajduję się w głównych aptekach.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. Bedyka. (1625-7-)
»«(y0H5pasą

W Czemiowcach w aptece p. Golichowskiego.

RRolla Proszki Seldllckle.

I
m

Tylko prow-
i ł n i w ś t  jeżeli na każ-i i a i w c ,  d6j et , iecifl
pudełka wydrukowany jeat o- 
rzeł i moja firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojćj firmy i znaku 
oohronnego; ostrzegam więo 
publiczność przed zakupnem 
takioh fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie. 

C e n a  z a p l e e z ę t o w a n e g o  o r y g l B n l M e g n  p n d e l l u s  t  s i r ,  w .  a .
u r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  i._______________________

ODKA FRANCUSKA I S Ó L

W'
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich^ wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u zów i zębów, zastarzałym i otwartym 

ranom , jątrzącym się ranom , gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i Ł d. i t. d. W e  l l a a z k a o h  st o p l a e m  n ś y e l a  8 0  w. w .  sa.

P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  _______________________

0
LEJ TRANOWY M. Krobn & Go.

w B e r g e n  (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni- 

czcgo użytku. F l a t a k a  »  o p ł a e m  u ś y e l a  h o s z t u j ę  l  a ł r .  w .  » .
P r a w d z i w y  n f i rm o z n a c z o n y c h  ».

Mają na składzie: w KRAKOWIE (i) D. F. Sawiczewski apt., (x t) K. Wiśniewski apt.. 
(*xf) W. Redyk apt., (zf*) M. Jawornicki, ( i f *)  J . Jahn , (xf) A. Bażan apt. — w BIAŁY 
(if* )  A. Reichert ap t., ( i ł )  E. Keler apt. — w BRODACH (xf*)  E. Griinspan ap t., (x t*) 
M. Kulak apt., ( i t i  I d .  Liska apt., ( i f )  B. Witosławski apt. — w DOBROMILU ( i t* )  N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU (i*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA­
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*)
J  R ohm  a n t. —  w K O LBU SZO W TR l-r\ P ra n e . R uezeb  a n t  __ n, T .IM IW O W IF M  i  n a s i l . .

(xf) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. Sokalski apt. — w NOWYM SĄCZU (x f -j  w .F inpex  
apt., ( i f * )  Kosterbiewicz wdowa, (x+) Rom. Jakubowski apt. — w NOWYM TA Ra n  (x+j c. 
Laur — w PRZEMYŚLU (x f*) F. Nahlig apt., (t*) F. Geideczka — w RZESZOWIE (xt*) J . 
Schaiter i Sp. — w SENDZISZOWIE (x) Jaa  Mezerski a p t.— w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE (xf) A. Amirowicz apt., (x*f) F. Stecher apt. — w TARNOPO­
LU (x t* ) F - Jamrogiewicz apt., (xt*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO­
WIE (xt*) W. TjA.  ’Wielogórski, (xt) W. Muldner i Sp (xt) F. Leszczyński, (x+) L. Chodacki 
a p t . — w WADOWICACH (xt) Ig- Brosig— w ZBARAŻU (x*)Ed. Kruh apt., (x*) Sfissermann.

S
W  K S  A  1 9  D  1 3 .  7  I  f i  W  A  wprost z Florencyi sprowadzony, * T A ll l l l l l l i  V| z powodu swego krew czyszczą­

cego skutku ogólnie znany.
1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t  n i e  za na­

desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.

A - M O L L ,  c. k. nadworny dostawca w W i e d n i u ,
(1712-16-) T u c h l a a b e n  Nr. 9.Czcionkami Drukarni „CZASU".

J. Jerzmanowskiego 
w  K r a k o w i e ,  u l .  S ł a w k o w s k a  

N r. 9 6 3
dostarcza na zamówienie i za zadatkiem 
o r y g i n a l n ą  P s z e n ic ę  f r a n k e n -  
S te in s k ą  do siewu, niezwykle pi koą, po 
cenie zł. 9 0  w. a. za lO O  kilo wraz z opa­
kowaniem lo c o  Kraków. (2341-3-3) 

Próbkę można widzieć w Składzie Na­
sion, którą przesyła się także na żądanie.

W Zakładzie & Józefa
dla osieroconych  chłopców

w Krakowie, ulica Karmelicka L. 141, 
nabyć można z H a a r l e m u  prawdziwych cebulek 

 ̂ kwiatowych:
HIACYNTÓW z pełnym czy pojedynczym kwiatem 

15, 20, 30 i do 60 cent ;  tychże do gruntów 
100 szt. 8 złr. — TULIPANÓW wczesnych pełnych 
(Totjrnesolll szt. 10 cent., pojedynczych (Due von 

8 cnt., do gruDtu zaś 100 szt. 5 złr. — 
SZAFRANCÓW (Crocus) w 6 odmianach 100 szt. 
1 ^  5° cnt. -  TACETOW szt. 20 cnt. — IRIS 
ANGLIC A szt. 5 cnt. — WYSADKI trzechletnich 
szparagów 100 sztuk 1 złr. 50 cent. — SZCZEPY 
owocowe w doborowych gatunkach, dwóch, trzech 
i czteroletnich, jakoto: grusze, jabłonie, śliwki, w i­
śnie, brzoskwinie szt. 40 cnt do 1 złr. 25 cnt. — 
AGBESTU 100 sztuk 8 złr. (2290 4-6)

inogrona
Tosslauskis kuracyjne

A oraz wszelkie o m e c e  w ł « § k i e  
I  1 t y r o l s k i e  otrzymuje codzień 
" w świeżych przesyłkach
a handel korzenny, win i łakoci 
I  „ p o d  P a l m ą "
ś Antoniego Hawelkl
♦ w Krakowie, Rynek gł. L. 41.
^  (2300-6-6)

Nowy fortepian
ze słyiiiićj fabryki wiedeńskió.i, j  st do 
sprzedania. Konstrukcja amerykańska. 
Oglądać możnt codziennie w w> rż ;- 
czalni khiążek J. Fischera} S t r  a d o m 
Nr. 20 w Krakowie. (2408-2 2;

Sprzedaż wsi Wójtowy
przez c. k. Sąd w Nowym Sączu przez 
publiczną 3cią i ostatnią licyt cyę, nastąpi 
dnia 1 6  p a ź d z i e r n i k a  t W i l  r .  a 
godzinie 10 rano. Cena szacunkowa 27,522 
złr. 49 c. Wadyum 2,753 złr. w. a. Gruntu 
ornego 150 m., łąk 12 m., lasu 56 m. z 
inwentarzem żywym i martwym, z młocarnią 
4konną i wialnią, zuptłnie nową, Propinacyą 
420 złr. rocznie czyniącą. W miej-cu jest 
kościół i ludneśfi około 1500 dusz. Dom 
mieszkalny dobry a reszta budynków go­
spodarskich przeważnie jest murowana i w 
najlepszym stanie się znajduje, bo są nowe. 
Chcąc zwiedzić Wójtowę wysiada się na 
stacyi kolejowej Bobowa lub Grybów, zkąd 
trzeba jeszcze przebyć 3 mile gościńcem 
przez Gorlice. Miejscowość Wóytowy jest 
bard?o znaną z powoda transportu nafty, 
która na gruntach włościańskich w Wóy­
towy ohfi ie się znajduje, a na gruntach 
obecnie idących na licytacyą zaczęta jest 
studnia i właściciel świdry sprowadził, lecz 
śmierć właściciela przerwała tę czjnność. 

(2312-3 3>

Przepisywana na klinikach w  Wiedniu, 

Paryżu, Londynie, Amsterdamie.

Przez 27 lat wypróbowana

woda anaterynowa io ust
Or. J. G. Poppa,

nadwórn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
lepsza od wszelkiej innój wody do zębów, jako pra­
wdziwie zapobiegająca przeeiw chorobom zębów i 
ust, przeciw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, przy­
jemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słu­
ży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów, 
również jako wyborna woda do płukania gardła dla 
cierpiących na gardło. Cena flaszki złr. 1 cnt. 40, 

1 złr., 50 cnt.

Poppa pasła anaterynowa do aplów
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, 
usunięcia niemiłej woni i osadu zębowego. Cena 

słoika szklannego 1 złr. 22 c.
Poppa aromatycz. pasta do zębów
uznana oddawna jako najlepszy środek do pielę­
gnowania ł utrzymania ust i zębów.

Cena sztuki 35 c.

Poppa roślinny proszek io  zpbdw
czyści zęby, usuwa tak  niemiły osad zębowy i wzma­
cnia połysk zębów pod względem białości i delika­

tności. Cena pudełka 63 cnt.
P op pa plom ba do zęb ów

do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów.

IfE F A G iA . Celem ochronienia się przed 
fałszowaniem zwraca się uwagę Szan. Pu­
bliczności, że każda flaszka oprócz ochronnego 
znaku (flrma, higea i preparata anate- 
rynowe) opatrzoną jest jeszcze w papier zewnę­
trzny, który w dokładnym druku wodnym 
nosi orła państwa i firmę. (615 8-10)

Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO­
WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem", A. Sie­
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wil­
helm Fenz, Ernest Stockmar apt., J. Trauczyński 
apt. „pod Koroną", W. Kotajny, róg ul. Brackiśj 
dom Ks. Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład 
bron i; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z Rucker, 
J. Piepes apt., J . Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., 
Nahlik apt., A. Sklepiński apt., M. Muller handel 
—’— i K. Strzyżowski hand. g a l.; w WIE-

Izielski IE p. 
ptek.;w BIAŁY p. Kśler aptel 

w KENTACH p. FUCHS ap tek .; _w_ ZATORZE

lelogórski; 
w SUCHY p. Majer; 

w -
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU p. Filipek 
a p t ;  w ŻYWCU p. Kloska aptek.; w BRZESKU 
p. Januszek apt.; tudzież wszyscy apf 
ale parfumeryj i galanteryjne obwodu 
go, Galicyi i Bukowiny.

aptekarze, han- 
Krakowskie

KSIĘGARNIA
G. Gebethnera 1 Spółki

oraz

Wydawnictwo dzieł k a to lic M
w Krakowie, w Rynku g ł., pod Nr. 17, 

ma na składzie i poleca dzieło p. t.
1171 . Łi. i i n c i i j c .  Krótki rys dziejów 

Narodu Polskiego dla niższych zakładów 
naukowych, treściwie ułożony. Wydanie 
trzecie, zupełnie przerobione. Kraków 
1877, str. 268 i spis rzeczy. Cena 80 ct.

(2342-3-3)

Antykwarskle Katalogi
zawierające

a u to g r a f y ^  k s i ą ż k i ,  m o n e ty  
m e d a l e  1 r y c in y  

rozsyła Księgarnia D. E. F r l e i l e l n a
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 11.

N a b y w a  1 p r z y j m u j e  w  b o m l i  po­
wyżej wymienione przedmioty do zamieszczenia 
w Katalogach następnych. (2057-7-12)

M y  potrzebował Hmieszczeiiia 
prywatnego dla panienek

uczęszczających do zakładów naukowych, 
zechce się zgłosić po bliższe informacye 
do W. /Seweryny Górskiej przy ulicy G a r ­
b a r s k i e j  pod Nr. 70 (2380-3-3)

Un jeune homme
nś t t  ćlevć en F rance , dŚ3ireralt se 
placer comme gonverneur aupre3 de 
jeunes garęons on jeanes gens. Les per- 
sonnes mteressćes sont priees de s’adres- 
ser sons init. J. P. poste rest Tarnopol.

(2298-7 8)
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M a  s p r z e d a ż
część tabularna w Błaźowie
powiecie Samborskim, z obszarem 590 
morgów i budynkami. Bliższćj wiado­
mości udzieli adwokat D r . Wołosiań- 
ski w S a m b o r z e .  (2412-2-3)

Dr. Stanisław Skobel,
l tk a r z  w szp ita la  Ś. D u ch a , specjalista do

(horób skórnych i sjfilitycznych.
m ieszka obecnie

w Rynku głównym pod Nr. 20, na II.
piętrze. (2371-4-) 

Ordynuje od godziny 2— 4.

Zarząd dóbr Bierzanowa
sprzedaje z i e m n i a k i  znane 
powszechnie z doskonałej jako­

wi : korzec =  100  kg. po 3 złr. 
z odstawą do Krakowa. (2295 9-)

ientjsU  Dlnżyńskl
mieszka obecnie

przy ni. Ś. Jana pod L 308.
(1959-8-8)

Dla właścicieli lasów
Poszukuje się do knpna lasu jodłowego 
do wyeięfia w pobliżu stacyi kolei że­
laznej. Łaskawe ofersy znacz. K *
W . 8 1 2  przyjmują H aasen -  
gteln  & V o fle r  w  Lipsku.

(H. 34676.) (2196-2-2)

¥!®i®ń. iujrzateliilcjsza 1 najwlfkna

fabryka
mebli żelaznych

R e fo la r d  Ł  Oemp.,
w  W i e d n i u  

in. Barxorgaasa Nr. 17,
( n  «  b  e n  d e m  N o f l e n b n d e ) ,

pole a się dc punktualnej dostawy swyoh bar- 
tzo gustownie wykonanych wyrobów. IlluatrO' 
waie cenniki rożsyte darmo. (1620-102-140)

d a  a n o
rozsyłamy na żądanie próbki i cenniki n&izego 
obfitego składu rozmaitych nowych materyj na 
mknie krajowych i zagranicznych, gładkich ry- 
psów i świecących, flanell, chneteh 
damfikich, czarnego ka.imirn i kracia­
stej materyj, czarnych i kolorowych materyj 
jedwabnych, czarnych i kolorowych aksa­
mitów, barchaników, kalmuk, ox­
ford, różnych towarów lnianych, bie­
lizny do pościeli, kobierców i wiele 
innych różnych przedmiotów po zadziwiają­
co tanich cenach. (2168-6-8)
Ludwig Kwłeback & Bruder

w Wiedniu Mariahil/eretraeie 110. 
Z a m ó w i e n i a _ p _ u n k t u a l n i e  za  z a l i c z k ą ^

a d a c z k ę
(epilepsję) l e c z y  liatownie ipacyalel 
l e k a r z  B r .  H U l f a e h ,  Neuetadt *
D r e ź n i e  (SakBonia). — ___
8000  i k n t m z M l e  w y l e e * * '  
zayafc . (1921-118 2W

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i f i s k i .


